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k y j f i  Pranijera.
iiD if f, 4. marca.

Prem. Skrzyński otrzymał sze
reg depesz z placówek zagranicz
nych w  związku z rokowaniami 
przed Rada Ligi Narodów Jak 
wiadomo w  Londynie bawi poseł 
Diamand, który został obdarzony 
specjalną misją w sprawie stwier
dzenia nastrojów w Anglii co do 
dopuszczenia Polski do Rady Lig: 
Narodów. e

Popołudniu Premjer Skrzyń
ski zjawił się w  Senacie. O godz. 
•5 popoł. pojechał do mieszkania 

1 p. Panafieu i udekorował go or
derem Orła Białego oraz odbył 
cały szereg konferencji politycz
nych. Premjer przed wieczorem 
rozmawiał z Min. Zdzicchowskim 
i Raczkiewiczem (który pod nieo
becność Premjera zajmuje kiero
wnictwo Prezydium' Rady Min.) 
a wreszcie z wicetnin. spraw za
grań. Morawskim.

O godz. 9.10 na centralnym 
dworcu kolejowym zebrali się 
Przedstawiciele świata politycz
nego i parlamentarnego, ażeby 
Pożegnać odjeżdżającego do Oe- 
Ptwy- Premjera Skrzyńskiego, 

i M-zybyli również członkowie kor 
4£k su  dyplomatycznego, żegnając 
Pset Premjera, który wyje-
t chał do O eaiw y w towarzystwie 
I szefa protokołu dyplomatycznego 

Przeździeckiego i sekretarza o- 
Nobistego Kisielnickiego. Poże
gnanie miało charakter owacyj
ny.

W yjazd został przyspieszony 
z tego powodu, iż Premjer zamie
rza zatrzymać się przynajmniej 
kilka godzin w  Paryżu i odbyć 
konferencje z kierującymi męża
mi stanu.

Kanclerz Luther o Lidze Narodów.

Z Sejmu.
Lnów, '4. maren'.

W czoraj o g. 11.15 rozpoczęło 
się posiedź. Sejmu w sprawie trze 
ciego czytania ustawy o ochronie 
lokatorów. Punkt ten został nrze- 
simięty na początku posiedzenia 
na dalszy plan, pierwszy zaś za
brał głos poseł Polaczek (Piast) 
W sprawie zmiany rozporządze
nia wykonawczego do ustawy o 
Powszechnej służbie wojskowej.
= Przemawiali ks. Ilkow oraz 
Poseł Gruszka, stawiajac szereg 
życzeń w  sprawie ulg dla rolni
ków w służbie wojskowej. Przed 
stawiciel Min. spraw wojsk. p. 
Retrażycki przyrzekł ulgi te po
czynić. ----- O

Z Senatu.
Lwów, 4. marca.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego en Woźnicki poruszył spra
wę remnneracii, wypłaconych urzędni
kom wy'szych kategorji w r. 1925. 
Następnie, po odczytaniu interpelacji 
s“n. Szczeponlka do Ministra spra > le- 
'hiwości w sprawie aresztowania oby-

Lwów, 4. marca.
Na zaproszenie senatu hambur- 

skiego wygłosił kanclerz Luther 
mowę polityczną, której głów 
nym tematem była sprawą po
większenia Rady Ligi Narodó w.

„Było dla nas samo przez się 
zrozuipiałem — mówił kanclerz— 
że przed naszem wejściem do Li
gi Narodów organizacja jej nie u- 
legnle żadnym istotnym zmia
nom. Gdy w Locarno kontranen- 
ci Niemiec zaproponowali zwią
zanie sprawy paktu bezpieczeń
stwa z wejściem Niemiec do Ligi 
Narodów, nie czyniono żadnych 
aluzji w  tym sensie. Tak samo 
oczywistem było. że Niemcy 
wstąpią do Ligi Narodów tylko 
wtedy, gdy otrzymają stałe miej
sce w Radzie Ligi. co również 
przyznawały wszystkie rządy 
zainteresowane. Wszelkie zatem 
nasze rozważania o zabezpiecze
niu naszego wejścia do Ligi Naro
dów miały za podstawce obecna 
organizacje Rady.

Z tym stanem rzeczy nie da 
sic pogodzić nowiekszenie Rady 
w chwili wejŚfcia do niej Niemiec. 
Każdy zgłaszający sie o przyję
cie do pewnej organizacji ma pra
w o spodziewać się, że zastanie ją 
w  niezmienionej postaci. Ostatnio [ 
słyszeliśmy, jakoby rozszerzenie 
Rady było częścią odd.awna już 
omawianego planu, do którego u- 
rzeczywdstnienia wejście Niemiec

do Ligi miało dać sposobność. Je
żeli tak jest, to byłoby oczywiście 
wskazane powiadomić o tern rzaJ 
niemiecki podczas rokowań pro
wadzonych w ubiegłym roku. O 
zamiarach tych dowiedzieliśmy 
się dopiero z prasy.

Ważną jest również dla nas 
następująca sprawa: Konieczność 
wypowiedzenia sie o ewentual
nej zmianie składu Rady Ligi lub 
organizacji Ligi posta wiłaby Niem 
cy w poiożeniu wręcz memozli- 
weni. Gdy Niemcy otrzymają 
miejsce w  Radzie i przez do
świadczenie nabiorą dokładniej
szego pojęcia o szczegółach i o or 
ganizacji Ligi, wówczas będą one 
mogły zająć stanowisko wobec 
ewenti lalnych propozycji zmia
ny składu Rady. Nie możemy 
przypuścić, ażeby przez odrzuce
nie naszego punktu widzenia mo
carstwa miały doprowadzić do 
sytuacji grożącej zniszczeniem w 
ostatniej chwili wyników całej 
polityki ubiegłego roku. Okolicz
ność ta utwierdza mnie w nadziei, 
ze wyłuszczone wyżej nasze sta
nowisko znajdzie uznanie mo
carstw przed naszym odjazdem 
do Genewy, albo tez już w samej 
Genewie.

Wkońcu oświadczył kanclerz 
Luther, że Niemcy pragną lojal
nie współpracować z Ligą i uła
twić jej sprawną działalność.

wateli narodowości niemieclćej na Gór
nym Ślą=ku, zabrał g,os Minister Pie
chocki, przedstawiając właściwy slan 
rzeczy,

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa
lono bez zmian ustawę o  zaliczeniu 
gminy L nckorona do rzędu mi st u- 
sta ę o zamianie niektórych gruntów 
państwowych za prywatne, ustawę 
w sprawie zwolnienia od cel to
warów sprowadzanych prze* osoby 
korzystające z prawa eksterytorialności, 
nowplę do ustawy o zarobkowem po- 
średnictwie .pracy, wreszcie nowelę do 
ustawy górniczej austrjąckiej.

Dyskusję wywołała z kolei sprawa 
udzielenia kredyiu rolnikom na nawo
zy sztuczne.

Z kolei przystąpiono do ustawy o 
ratyfikacji traktatów iocarneńskich. Po 
szczegółowym referacie sprawozdawcy 
sen. Koskowsklego, zabrał głos Prezes 
Rad^ Ministrów i Min ster spraw za- 
graniczn ch Aleksander Skrzyński.

Sen. Pusner, po szczegółowej ana
lizie sytuacji politycznej ośw :adczył, że 
nie pozostaje nam nic innego, jak ra
tyfikacja układów Iocarneńskich i uwa
żać ją za punkt wyjścia dla całej na
szej polityki republikańsko-demokra
tycznej

Sen. Janta-Połczyński zajął wobec 
u tawy stanowisko negatywne jako nie 
gwarantującej zabezpieczenia naszych 
granic zaćhodnich i osłabiającej sojusz 
z Francją.

Po ‘ prz mówieniach s n, Buzka .1 
Woźnicki go, z których pierwszy stanął

w obronie traktatów Iocarneńskich i 
polityki Ministra spraw zagranicznych, 
drugi zaś oświadczył się przeciw tym 
traktatom, przystąpiono do głosowania 
W głosowania poprawka sen. Janta- 
Połczyńskiego o odrzucenie ustawy u- 
padła. Całą ustawę ogromną większoś
cią głosów przyjęto wraz z rezo ucją 
przyjętą na wtorkowem' posiedzeniu 
przez Sejm.

tjai pslitpm
Lwów, i . marce.

—  W kołach rządowych omawiają 
projekt ponownego zaproszenia do Polski 
prof Kemmerera. Pobyt jego trwałby 
kilka miesięcy i przypadłby na okies 
letni. Mysi taka powstała w związku 
z oświadczeniem prof. Kemmereia, żt 
zbyt krótki pobyt w Polsce nie pozwo
lił mu na wszechstronne i wyczerpujące 
zbadanie naszych stosunków gospodar
czych.

—  Prezydentem Brazylji wybrany 
został Washington Louis, wiceprezyden
tem Mello Vionna, Obij należą do partji 
konserwatywnej.

—  Nd południe od Tientsinu toczy 
się gwałtowna bitwa o pa owanie nad 
Pekinem między wojskami gen. Fenga 
a Li C zn g  Lina. W Pekinie sądzą, że 
położy ona kres wojnie domowej.

 ------------- O--------------

Lwów, 4. maica.
— Na giełdzie nowojorskiej baissa 

przybrała niezwykłe rozmiary. Giełdę 
opanowała formalna panika. Kaustro 
falny spadek kursu spowodował olbrzy
mie straty spekulantów.

— „tierald“ donosij z Buenos Aires 
o wykryciu w prowincji Mendoza szajki 
fałszerzy, bamuiotów dolarowych. Fał
szerze puścili w obieg banknotów ra 
ogolną sumę 1,900 000 dolarów,

Z 'Misji SEnackir.h.
Lwów, 4 .-marca.

W  Jniu wczorajszym , na posiedzeniu 
kom isj. skarbowo-budżetowej sen. Janu
szewski złożył sprawozdanie o wynikach 
przeprowadzonych przez specjalną p o d k o - ' 
misję badań stanuKAvytwórni przemysłu 
wojennego. W  dfsi.usji zabrał głos szef' 
administracji wojskowej gęn. Norwid-Neu- 
gebauer, oraz szef departamentu przemy- 

■ s l i  w oj!nnega gen. LitwinoW icz, którzy 
| p ęd n y m , że z uwagi na. zatKzpidczenie 

przed m ożliwością wbjny należałoby, aby 
Ministmłtwo spraw wojskowych rozsze
rzyło przemysł wojenny jako gałąź pierw
szorzędnego znaczenia.

Walka z bezrobociem.
Lwów, 4. marca.

Dnia 3 b. m. w poiudnie rozpo
częła się konferencja międzyministerial
na w sprawie walki z klęską bezrobo
cia, drogą organ zowania państwowych 
robót publicznych. Obrady toczyły się 
Pod przewodnictwem Min. Zi mięckie- 
go, z udziałem przedstawicieli Min 
robót publ„ kolei, spraw wewn. i skar
bu. Uchwały konf rencji zostaną przed
łożone Redzie Ministrów na posiedze
niu dzisiejszem.

W departamencie sam jrządowym 
Min soraw wewn. toczą się od kilku 
dni konferencje w sprawie przeniesie
nia ciężaru walki z bezrobociem na 
zarządy miejskie. Świadczy to o zmia
nie kursu polity«i inwesty yjnej, gdyź 
do niedawna zalecano samorząd m 
znaczną wstrzemięźliwość w dokonywa
n y  inwestycji Uchwały pójdą prawJo-i 
dobnie w tym kierunku, by wprowa
dzić takie podatki, któreby obciążały 
warstwy nujętniejsze. Elastyczność bu

dżetu sam orządowego pozw oli sprawę 
te dość szyDko wprowadzić w życie.

W d iu 2 b. m. magistrat war
szawski zatrudnił znowu 300 osób. 
W ten sposób liczba zairud lionych 
przez magistrat bezrobotnych wynosi 
4300 osób, w tern 500 bezrobotnych 
pracowników umys owych. W razie 
przyjęcia przez Radę mi jską propono- 
wan j przez Magistrat podwyżki podat
ków miejskich o 10 pre- i opłat za 
wodę o 4 prc. od 1 metra sześć, bę
dzie można zająć znowu około 3000 
ludzi.

Wśród bezrobotnych uwijają się- 
ciagle komuniści, którzy pragną wyzy
skać nastrój dla wywołania pożądane
go dla nich niepok i u. Wczoraj roz- 
rzu ano m ędzy bezrobotnymi m. War
szawy bibułę komunistyczną. W związ
ku z tern. fun icjonarjusze poli ji poli— 
fycznei pizvlanali na rozdawan u blbu- 
iy podejizanego osobnika, niejakiego 
Przygodzińskiego, którego oddano or
ganom ś'edczym.
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Co dzień niesie?
Administracja „Sazeiy Lwowskimi' stąpił przewrót, ponieważ „Polska Zbroj

na" przestała być organem władz wojsko
w ych i m a charakter prywatny.

Z bomisji se jim ycii.
Lwuw, 4. marca.

Komisja skarbowo-budżetowa obra
dowała nad budżetem Ministerstwa re- 
fo.m  rolnych. Z ważniejszych zmian 
wymienić należy wniosek p, Byrki do 
dz iłu  „Zarz d cent alny“ zmierzający 
do utrzymania w r. 1926 ilości etatów 
urzę niczych odpowiadających faktycz
nemu stanowi rzeczy z r. 1925, oraz 
o skreślenie sumy 1 miljona zł. wy
datków osobowych Urzędów Ziemskich 
okręgowych i powiatowych, co równa
łoby się ograniczeniu ilości etatów do 
tego stanu tych urzędów, jaki był w r. 
l i  25.

Na posiedzeniu Komisji ochrony 
pracy w związku z dyskusją nad no
welą do ustawy o Kasach chorych, Mi
nister pracy i opieki społecznej Zie- 
mięcki zapowitdział, że Rząd w naj
bliższym czasie pr edłoży ciałom usta
wodawczym projekt nowelr do ustawy 
o Kasach chorych.

—  ------- —O--------------

Podniecenie Francji.
Lwów. 4. marca.

Z Paryża donoszą :
Nie sposób w kilku słowach ująć 

atmosfery faktycznie przeładowanej ele
ktrycznością, w jakiej odbywa się dy
skusja w sprawie w ejśia  Polski do
Rady. Każda godzina przynosi nową 
interwen:ię odpowiedzialnego ministra. 
Korne tarze pr sy s ają się coraz bar
dziej gorączkowe. We wszystkich ko
łach politycznych mowa jedynie o przy
szłej sesji genewskiej. Na każdym kro
ku czuć, że wejście Polski równa, się
zagadnieniu bytu lub niebytu Ligi Na
rodów, od którego zależy przyszłość
pokoju europejskiego.

W kołach politycznych obliczają 
znów glosy przyjazne wejściu Polski 
do Kfdy. Z obliczeń tych wynika, że
Polska ma cał owite poparcie melLUsU 
państw: Franc i, Angljl i Wł c h ; kra
jów  południowo-amerykańskich; ff i-  
szpanji i Czechosłowacji. Stanowisko 
Belgji jest niezdecydowane, upór Szwe
cji możliwy do złamania. Scialoja. pre
zes Rady Ligi, wyjechał incognito do 
Berlina. Oprócz tego nie ustaje akcja 
dyplomatycz a w Stokholmie. Stano
wisko Szwecji oburza wszystkich bez 
wyjątku. ----- O-----

Otrzeźwienie w flnglji.
Lwów, 4. marca.

Z Londynu nadeszła wiadomość, iż 
Chamberlain pod1 cas poniedziałkowego 
poufnego posiedzenia, które odbyło się w 
kom isji Izby gmin ala spraw Ligi Naro
dów ośw iadczył:

„Nie dawałem wiążącego zobowiązania 
api Francji, ani Polsce, ale jestem zdania, 
że Polsce należy »ię miejsce w Radzie 
Ligi!"

Zwróciło uwagę, że Chamberlain nie 
wspomniał przytem o H upanjL W  lon
dyński' n Min. spraw zagr. toczy się o ż y 
wiona dyskusja co do dopuszczenia Polski 
do Rady jnż w maren, ale w charakterze 
niestałego na ia«ie czionka w miejsce 
Hiszpanji, która otrzyma stałe miejsce.

prasie angielskiej nastąpiło znaczne I 
uspokojenie. Obawia się ona ostragu przesi
lenia gabinetowego w Anglji. Parlamentar
ny związek dla spraw Ligi Narodów k ła 
nia się do zmiany swego stanowiska wobec 
kwestii rozszerzenia Rady Lig ., Na wc/m-aj 
szem posiedzeniu członkowie związku w y
słuchali przedstawionych im argumentów 
polskich. Przewodniczący Harris wyjaśnił, 
że nie jest przeciwny zasadniczo udziałowi 
Polski w Radzie. W e czwartek ma zapaść I 
podobno uchwała zreasnmowania poprzed
niej rezaiacji, zwracającej się przeciwko 
jakiemnkolwiek roznatrywanin kwestji roz 
szerzenia Rady poza dopnszczeniem jedy
nie Niemców.----- o-----

M asny głos angiW i.
Lwów, 4. marca.

Wyb.tny publicysta angielski p. 
Steed^ omiwia na s paltach gd ńskiej 
, Bjltische Presse* przyszły skład Rady 
Ligi Narodów, ze specjalnem uwzglę
dnieniem życzeń Pols„i. P. Sieed stwLr-

piayjmaje ogłos.snia tylko przy równo- 
czeinom złoża * o gotówki-----o------

Czwartek 4 marca. Rz. kat. Kazi
mierza —  Gr. kat. Arch., Te d.

leatry na dziś i jutro.
P3ATR WIELKI.

Czwartek 4. bm. o  7.30 „Dam a w pur
purze". Gościnny w ystęp II. Miłowskiej.

Piątek, 5. bm. Kredowe koło".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 4. bm. „Pan Naczelnik —  

to ja..."
Piątek, 5. bm. , Marjetta".

-— — ---------o-----------------------------

Z Teatru Nowości
Lwów, 4. marca.

Farsa Moncria, „Pan NaczelniR — 
to ja...” zabawi niewybredną publiczność, 
pożądającą jeno śmiechu, bez zastana
wiania się nad brakami fabuły. Pan 
Edward Fertner ratował sytuację w roli 
Momuchea. Inni artyści nie zawsze 
zasługiwali na pochwałę bez zastrzeżeń, 
Akt pierwszy musi uiedz pewnym skre
śleniom, choć będzie to rzeczą niełatwą, 
pozbaw ony bowi m jest on zupełn‘ e 
tieści. Tempo gry należyf* przyspieszyć.
D koracje p. Balua z siugują na za
szczytne wyszczególnienie.

— mre.—  
-------------- o —

t  Zofjaz CegieBicfi B o b r z y ^
Lwów, 4. marca.

W  Garbach zmarła małżonka, znakomi
tego uczonego i  polityka, Michara D obrzyń
skiego, śp. Zofja z Cegielskich Bobrzyóska. 
Pochodziła ze znanej wielkopolskiej rodzi
ny, która w drugiej połowie zeszłego stule
cia odznaczyła się tak wybitnie w kilku 
swoich pokoleniach na polu organizowania 
przemysłu wielkomiejskiego. Poślubiwszy 
w r. 1880 Michała Dobrzyńskiego, przenio
sła się do Krakowa i przez szereg lat o j -  
gr-j W^Ja- -wybttrrą ' ôlIJ W >2yteiu tow arz f-., 
skiem i społecznem tego miasta. T ow arzy
szyła także m ężowi podczas jego pracy na 

[stanowiskach we Lwowie i  w Krakowie, 
a wszędzie, pomimo wątłego zdrowia, u- 
miała mu .w  swoim zakresie działania do
pomagać do rozwiązywania ciężkich i od
powiedzialnych zadań, jakie mu powie
rzano.

-------------- o------------- -
PryiuaaCiu Polski m a zostać —  jąk do

noszą z Poznania -— Metropolita Krakow
ski ks. Sapieha, który otrzyma równo
cześnie kapelusz kardynalski. Jako następ
cę ks. Sapiehy wymieniają biskupa podla
skiego, ks. Przeździeckiego.

Nowy bisl ikji. Nuncjusz papieski Magr. 
Lauri wręczył wczoraj ks. Stanisławowi 
Okuniewskiemu, proboszczowi w  Kościel
cu (Poznańskie) bullę .papieską mianującą 
go biskupem djecezji chełmińskiej na Po
morzu. Konsekracja nowego biskupa odbp 
dzie się wkrótce.

Akt w sprawie traktatu locarneńskiego 
może być wygotowany dopiero w  piątek. 
Ponieważ Premjer Skrzyński odjechał do 
Genewy, a akt locarneński musi dojść rąk 
jego w  niedzielę, wyjedziś z W ąrszawy 
specjalny kurjer, który formalny akt lo
carneński wręczy w niedzielę Premjerowi 
Skrzyńskiemu. W  poniedziałek rano roz
poczną się obrady Ligi Narodów

Z fiasy. „Polska Zbrojna" przestała 
być obecnie własnością pułk. Remigjusza 
Kwiatkowskiego i  przeszła w  ręce grupy 
zbliżonej politycznie do kierunku „Kurjera 
Porannego". W  związku z tym faktem w 
sferach czytelników „Polski Zbrojnej" na-

dza następnie, że bu, za, wy w łana w 
ttj sprawie wśród opinii publicznej 
Anglji, już się uspokoiła, pozostawia
jąc po sobie powszechne wrażeń e, że 
cara ta kwe tja b ła bardzo niezręczni i 
i f łszywie traktowana. Praktycznie mo
głoby się wyKuać w przyszłości ko 
rzystnem, gdyby przedstawiciel Polski 
zasad .ł w Radzie Ligi Narodów, albo
wiem w przeciągu 1' naj, liż^zych lat 
Polska będzie ośrodkiem najbai dziej 
skomplikowanych probl mów. Leżałoby 
wreszcie w interesie Niemiec —  pisze 
Scee i —  i w  interesie Polski oraz Li
gi Narodów, aby d.legac: Niemiec i

Koło Studentów Polaków wyższej szko
ły  nauk politycznych w Paryżu zorganizo
wało pod przewodnictwem Tadeusza T.em - 
bidkiego publiczne posiedzenia w kweslji 
udzielenia Polsce stałego miejscamy Radzie 
Ligi Narudów. W yczerpujący referat ,v N 
głosił student Mościcki. Równocześnie w 
sali Musee Social, międzynarodowe Kulo 
studentów urządziło publiczną dyskusję, a 
obszerny referat w ygłosił student szkoły 
nauk politycznych Czerwiński.

Na rozbudowę miast. Jak wiadomo Lu
blin, Radom, Częstochowa i Piotrków u- 
zyskały w  r. ub. pożyczkę amerykćTńską w 
wysokości 10 milj. dolarów na budowę 
rzeźni, hal targowych, wodociągów I  kana
lizacji. Ostatnio podjęto starania w stra
wie zaciągnięcia drugiej takiej pożyczki 10 
milj. na ten sam cel dla innych miast pol
skich.

Wykład w Ognisku Oficerów. W  piątek,
5 bm. odbędzie się w wielkiej sali Ogniska 
Oficerów przy ul, Fredry 1. 1, wykład pro
fesora Uniwersytetu lwowskiego dr. Eug. 
Romera na temat „Stosunki gospodarcze 
Polski". Początek o godz. 17.30.

O projektach zmiany ustawy o Kasach 
choiych wygłosi oaczyt wicedyr. Izby 
handl. p. R. Dittrich, dziś, 4. bm. o godz. 
7.30 wiecz. w Central. Związku Kupców i 
przem. (Kopernika 26, II. p.). Gośdie mile 
widziani.

Ludwik Hieronim Morstin, znany i ce
niony autor, uproszony przez ZjerU0- '•■sr.ie 
poi. chrz. Tow. Kobiecych, przyjeżdża do 
Lwowa, by wygłosić wr niedzielę w sali In
stytutu Technologicznego, ul. Bourlarda 5, 
o godz. 6.30 odczyt o Kobiecie Rzymskiej.

Koncert symfoniczny orkiestry 19 pp
O. L. W  sobotę, 6. bm. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w wielkiej sali Ogniska Ofice
rów przy ul Fredry 1, koncert sym fonicz
ny orkiestralny 19 pp. O. L. pod kierow
nictwem kapelmistrza Adama Osady,

Tajemniczy mord na cmentarzn Łycza
kowskim stanowi dalej nierozwiązaną za
gadkę. Obecnie sprawa nabiera nowej sen
sacji wobec faktu znalezienia pod miesz
kaniem Makeiondrów paczki z materiała
m i 'wybUchowemi. Podrzucono je w tern _ 

^aamem drugi, ~
Sprawców kradzieży w sklepie W inkle

ra zasądzono wezbraj. Kobei- i Bafoń ska
zani zostali każdy na 15 miesięcy w ięzie
nia z wliczeniem  4 miesięcy aresztu śled
czego. Tyskówua na tok więzienia. Oska
rżeni wyrok przyjęli bez zastrzeżeń.

Zagadkowa figara. Policja warszawska 
aresztowała niejakiego Hanc-yka, byłego 
księdza, który wyjechał do Ameryki, zrzu
cił sutannę i- ożenił się. Hanczyk powrócił 
z Ameryki i brał żyw y udział w polsko- 
amerykańskiej akcji pom ocy dla dzieci. 
Pod koniec akcji rozpoczął organizowanie 
wprowadzenia do Ameryki dzieci emigran
tów pozostających w  Polsce. Na tym inte
resie miał zarobić 20 tys. dolarów, jedna
kowoż zupełnie nie przyczyn,! się ani w 
jednym wypadku do wysłania kogokolwiek 
z Polski. Amerykański Czerwony Krzyż 
zawiadom ił o oszustwie polskie Min. 
spraw zagrań., które sprawę oddało proku
ra, orowi.

Bandyci grasnją. W  okolicach W ło
cławka i Aleksandiowa grasuje od dłuż
szego czasu szajka bandytów. Na linji wą
skotorowej Krościeniec-Ostrów szajka ta 
zatrzymała pociąg silnym  ogniem rewol
werowym , poczem wtargnęła, do wagonu 
pocztowego, w  którym przewożono znacz
ną suińę pieniędzy. Konduktor znajdujący 
się w  wagonie zdołał jednak odeprzeć na
pad przy pt mocy rewolweru. W ładze za
rządziły pościg za zbiegłym i bandydatami, 
jak dotąd jednak, bez skutku.

----- o-----

Polski przyzwyczaili się wspólnie pra
cować i aby na wypadek wysuń ęcia 
pr/ed forum Ligi N rodów spraw bez
pośrednio interesujących oba te kraje, 
nie ograniczono się do zapro zenia 
Polski przed oblicze Rady Lig: Naro
dów dopiero wówczas, gdy wszyscy 
inni członkowie Rady powezmą już od- 
powied ie uchwały. W Anglfi rząd 
optymistycznie oczekuje dnia w któ
rym Niemcy nietylko pogodzą się z in
teresami Poiski, ale uważać będą, że 
konsolidacja i rozwoj Polski leżą w 
interesie Niemiec.

-------------- o------------

Polska w miejsc: Belgji.
Lwów, 4. marca.

„Manchester Guardian** stw erdza, 
ie  Polsaa powinna jak najprędzej o - 
trzyuiać członkostwo Rady L. N. na 
stńłe, gdyż co do liczby ludności 
jest bezwzględnie najwię szem nowerr 
państwem. Obecny Premjer polski oka
zał się w ostatnich latach bardzo zdol
nym ptacowmtiem w Lidze i byłby 
cennym nabytkiem dla Rady. Polska 
pozostaje w dobrych stosunkach z So
wietami. Wydaje się przeto ze wszech 
miar pożądane, aby Polska zajęła miejs
ce Belgji w Radzie Ligi Narodów.

 a ------------

O św hM nia iiiem. socjalisty.
Lwó,v, 4 . mfgct .

„V olonte“  ogłasza rozmowę z przy
wódcą socjalistów niemieckich Breit- 
sthe dem, który obecnie bawi w Bruk
seli w związku z socjalistyczną między
narodową konferencją gospodarcza. 
Zdaniem Breitscheida Niemcy umyślnie 
wstrzymały wniesienie swej prośby o 
przyjęcie do Lig Nar., aoy wysunąć 
spory polsko-niemieckie. Na pytanie, 
jak zachowają się Niemcy w razie u - 
trzymania kandydatury Polski, Breit- 
scheid odrzekł, iż w takim wypadnu 
znajdzie się w Reichstagu większość, 
która będzie głosowała przeciw przy
stąpieniu Niemiec do L. Nar.

------------ o------------

Tarcia w Kule żydowsbiem.
I .* 6 v , 4. mlrcn.

Przesilenie w Kole żydowskiem ma 
charakter bardzo ostry. W kołach par
lamentarnych mówi się powszeentre, 
iż po pierwszyc i próbach ostrego nie
porozumienia nastąpi poważn rozłam 
w Kole. Po wczorajszem glosowaniu 
w aprawie wyboru prezesa na pierw
szy plan wysuwa się fakt, że 21 człon
ków Kola na 33 obecnych v strzymało i

* d ‘ 3C! ..r.atu .s ie . >e
desygnowany, na prezesa poseł tłart- ] 
glas wyboru nie przyjmie, stało się 
jednak inaczej, gdyż poseł fiartgląs w 
myśl polecenia rady naczelnej wybór 
przyjął. ----- O-----

Możliwość nowej wojny.
Lwów, 4. marca.

Prasa Japońska omawia możli
wość woiny z Rosia sow. wobec 
postępowania Sowietów w Man
dżurii. Prasa reakcyjna uważa 
nawet, że wojna ta jest nieunik
niona, wobec czeęo byłoby wska 
zane rozpocząć ją jak najrychlej. 
Postępowanie Rosji sow. w  Man
dżurii i na kolei wschodnio-chiń- 
skiej staje się z każdym d i i ie m  a- 
gresywnieisze. Rzad ,upo iski i 
naród cały są zdania, ż e . utrzyma 
nie się w  Mandżurii jest dla Japo- 
nji kwestją bytu.----- O-----

Zogadliowc z a j ś ć  w Korls- 
badzie.

Lwów, 4. marca.
K a rlsb a d  ż y je  obecn ie  p o d  te rrorem  

n ie ja k iego  R óss lera , p r z e d s ię b io r c y ^  
b u d ow la n eg o , k tó r y  ze b ra ł robotn ik ów  
i a resztow a ł n acze ln ik a  p ow ia tu . D o 
n iesiono, że  R óss le ra  u zn a n o  jak o o b łą 
kanego i sp ra w a  u c ich ła . T y m czasem  
ok a zu je  się, że  w cz o r a j w y b u c h ły  no
we ekscesy w Karlsbadzie, aranżowa
ne przez Niemców. N iem ieccy  so c ja l-  i 
dem ok raci u d a li się p rzed  gm ach  staro
s tw a  W y w ią z a ła  się b ó jk a  m ię d z y  p o 
lic ją  a  tłum em , p rzy cz em  jrden  in sp ek 
tor i  jeden  p o lic ja n t  zosta li c ię ż k o  ran
ni. W a lk i t o c z y ły  się jed nocześn ie  n * 
k ilk u  u lica ch  m iasta, w  k o ń cu  skonsy- 
gnow ano silne o d d z ia ły  policji,- k tó r y # 1 
u d a ło  się tłum  io z p ró sz y ć .

O biega ją  p og łosk i w  P rad ze, Ż3 n »  
Karlsbadem ma być roztoczony sto** 
wyjątkowy.
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OGŁOSZENIA.
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T . IV 143/19/2. Jan Kwak urodzony 
1881 w B; ńskiej żo nierz ausłr. miał zgi
nąć w sierpn u 1915 na froncie rosyjskim 
i od  tego czasu w ieść o nim zaginęła. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go zmarłym wzyw a się o udzielenie o nim 
wiadom ości. Na ponowną prośbę po 6 
miesiącach wniesioną wydań em będzie 
orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
N ow y Sącz, 22 listopada 1925. 1568

T. 337/25(5. Iwan Palij nrodzony 16 
stycznia 188 i w W ołosiance tamże za
mieszkały żonaty, gr. kat., jako żołnierz 
austrjacki zaginął na froncie włoskim z 
końcem roku 1918. W iadom ości o nim 
ndzielić należy adw Łukaszewiczowi 
lub tutejszemn sądowi, który po t> mie
siącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, 8 lntego 1926. 1580

T . 192|24. Mykicta Tokarewski w  Za- 
derewaczu żołnierz anstrjacki 33 p. cbr. 
krajowej zg u ą ł podB rze<ow em  w grud
niu 1514. W iadom ości o nim ndzielić na
leży adwokatowi dr. Rabinow iczowi lub 
tntejszemu sądowi, któ y po 3 miesiącach 
wyda ostaieczne orzeczenie.

Sad okręgowy Oddział IV.
Stryj, 25 lutego 1925 1578
T. 13/26. Dawid Jakób Ramer w B o

lechowie zamieszkały jako żołn erz austr. 
zaginął od jesieni 1914. W iadom ości o 
nim udziel ć  tutejszemu Sądowi, który po 
6 miesiącach w yda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, 17 lutego 1926. 1470
T  506 25. Michał Fedeczko po Stefa

nie urodzony w  Dmytrowicach 18E9 żoł
nierz od  1918 nie daje wiadom ości. W zy
wa się by do pół rokn od ogłoszenia u- 
dzielono wiadom ości o  zaginionym są
dow i lnb kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego Druwi Atlasowi adwokato
wi w  Sądowej Wiszni.

Sąd okręgowy 
Przemyśl, 29 stycznia 1926. 1520
T . IV. 157/25 [9. Adam Maj z Łysako

wa żołnierz 40 p. p. w roku 1914 m ał 
***»■•>- na froncie rosyjskim. W zywa Się 
każdego aby udzielono sądowi lnb kura
torowi di. Rappanortowi adwoka owi w 
Tarnowie wiadumości o zaginionym. A ca- 
ma Maja wzywa się aby tutejszy sąd 
nwiadomił o Swem życiu do 30 paździer
nika 1926.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 26 stycznia 1926. 1 03
T. IV. 391/25(3. Karol Marszałej syn 

W ojciecha i M . rjanny unylzony 25 czerw
ca 1924 w  Trzeb.bu pow . Żyw iec i tam
że  zamieszkały, jako żołnierz £6 pp armji 
aus'r. w ęg . dostał się do niewól rosyj
skiej w  roku 1915 i tamże od roku lbI8 
zaginął bez wieści. Wdrażając postępow a
nie celem uznania go za zmarłego w zy
wa S'ę aby uw adomiono sąd w W ado
wicach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszt nia poczem  sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostdteczn e

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
W adowice, 7 grudnia 1925. 1492
T . V. 553/25|4. Franciszek Czeszyk, 

urodzony 1883 w Ubieszynie powiat 
P  zeworsk, sy Jana, tełn  ąc służbę w j -  
skow ą przy 03 p. aimji <n tr. w Albanj 
zaginął w  r. 1918. Wdrażając postępo
wanie celem uznania go za zmarłego 
w zyw a się, aby zawiadomiono sąd tut 
o zaginionym.

Sad okręgowv.
Rzeszów, 30 stycznia 1916. 1521
T. IV. 10/23/8. Seweryn Misinra z Gli

nika powołany w  czasie mobilizacji do 
służby w ojskow ej wysłany na f ont ro
syjski gdzie pod Lublinem lub K aśnik em 
zaginął. W zywa się każdego aby udziel no 
sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego dr Schifferowi adw. w 
Tarnow ie w iadom ości o  zagin onym Se
weryna Misiurę wzyw a się i by sąd tut. 
uwiadomił o  swem życiu do 30 paździer
nika 1226,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 16 lutego 1924. 1502
T . 448/25. Piotr Bakałarz urodzony 

1883 w Jaros awiu, żołnie z od  1915 nie 
daje wiadom ości. W zywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono w iadom oś
ci o zagiń onym s d o w i  lub kuratorowi 
dr. Buxbaumowi adwokatowi w Przemy
ślu.

Sąd okręgowv.
Przemyśl, 11 stycznia 1926. 1512

T. 1/26(4. Andrzej M ajchrowicz syn 
Mikołaja urodzony w  Szczepłotach 18a2 
żołnierz zaginął na Ironie 1916. W zywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia udz e- 
lono w iadom ości o zaginionym sądowi 
lub kuratorowi dr. Btunanmowi adw- w 
Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 5 lntego 1926. 1518
T. IV. 16]25|2. Franciszek Brzuchań- 

ski syn Szc/epana i Franciszki ,at 57 
urodzony w Porąbce zamieszkały w Brze
zince ad Andryc ów  wyjechał w r. 1907 
do Ameryid gdzie w ślad zezn ó świad
ka zmarł w sierpniu 1916 r. Wdrażając 
postępowanie celem udowodnienia śmier
ci wzywa się, aby uwiadomiono sąd 
w W adowicach o zaginionym do 3 mie
sięcy od ogłoszenia puczem sąd na po
nowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, 28 lutego 1925. 149 ,
T. 176|24|3. P iolr Dumen lub Pumyn 

syn Wasyla i Euf.ozyny z Podłużnych 
urodzony w  r. 1894, Jacko Dumen lub 
Dumyn syn tych samych W asyla 5 Enho- 
zyny z Podłużnych urodzony w r. 18/7 
obaj gr. kat. stanu w olnego rolnicy w 
Rybnikacn zamieszkali jako pobrani żoł
nierze armji austr w yszli w r. 1915 na 
w ojnę jako żołnierze austr. i dotąd nie 
powrócili do domu, a wedle niespraw
dzonych wieści Jacko miał_ zginąć 15 
sierpnia 1916 a P otr w lecię 1917 na 
froncie włoskim gdzie obaj w edle zeznań 
świad ów  brali udział w wojn e_ i od  te
go czasu nie ma o nich żadnej w iado
m ości z czego d mniemywać się należy, 
że już nie żyją. Na prośbę ich siostry 
wdraża się pos ępow ao e celem uznania 
ich zą zmarłych. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do b miesię y od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazec e udzieloro 
sądow i w iadom ości o  zaginionych a ich 
się wzywa, aby w .powyższym czas e 
zgłosili się w sądzie lub dali o sobie 
znać.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany, 22 stycznia 1925. 1552
T. V. 251/25(16. Józef Kania, urodzo

ny 1S87 w  Kopkach, pow. Nisko, zamie
szkały w Ł wisku, przydzielony do aust-. 
90 pp. w alcząc na froncie rosyjsk m za
ginął. Wdrażaj'ąc postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego w zyw a się aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd. ukręgcwy
Rzeszów, 20 sty z nia 1926. 1556
T . V. 595/25/3. Sebastian Pe <r uro

dzony 1881 w  Białobrzegach powiat Łań
cut w alczył w  90 pułku pi -choty w 1914 
na froncie rosyjskim leczył się w  szpi
talu w  Czechach zaginuł z końcem 1914. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego w zyw a się aby zawia
dom iono sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy
Rzeszów, 25 stycznia 1926. 15 8
T . 27126/2. Iwan Łomyszyn z Rajskiego 

zaginął na wojn e światowej Sąd w z y w a  
każdego, ktoby o nim miał w i a d o m o ś ć  
aby doł znać .-.ądowi do 6 m ie-ięcy. W 
braku w iadom ości o  nim w  tym cza s ie  
uznany będzie za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, 30 styczn a 1926. 1575
T. 350|25|4. W asyl Bruciak ze Szcz w ' 

nego zaginął podczas wojny św ia owej- 
Sąd wzywa każdego ktoby o nim miał wia
dom ość, aby dał zn. ć sadow i do 6 mie
sięcy. W  biaku w iadom ości o nim w tym 
czasie uznany będ /ie  za zmarłego.

Sąd okr gow y Oddz. IV.
Sanok, 26 styc,n :a 1926. 1570
T. 3C8|25 8. W ładysław P ie ’ech ze Stra- 

chociny aginął na wojnie światowej. Sąd 
wzyw a każuego, ktoby o nim miał wia
dom ość, aby dał znać sądow i do 6 mie
sięcy. W  braku wiadom ości o nim w tym 
czasie uznany będzie za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 12 lutego 1926 1572
T. IV. 180/25/7. Jan Gryźn ak u odzo- 

ny w Sł p n ia ch  Królewskich 1887 żoł- 
n erz anstr. zaginał na wr jnie 1916. Wdra
żając postępowanie ce em uzna ia go 
zmarłym, wzyw a się o udzielenie o nim 
wiadom ości. Na ponowna prośbę po 6 mie
siącach wniesioną w\da się orzeczenie.

Sąd okr gow y Oddział IV.
N ow y Sącz, 21 grudnia 1925. 1554

T. IV 4/26/1. Jan Tom aszek ur dzony 
w Zagórow ie ad Przyszowa 18 9 żołnierz 
anstr. zig in ął na w ojnie 1917. Wdraża ąc 
postępowanie celem uznania go zmarłym, 
w zyw a się o udzie enie o nim wiado
mości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wyda się orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, 4  stycznia 1926. 565

T. IV- 10/26 2. Jan Dudczyk urodzony 
w M ęcinie 18,6 żoinierz austr. zaginął na

w ojnie 1918 W draźajac postępowanie 
celem uznania go zmarłym w zyw a s ę  o 
udzielenie o nim wiadom ości. Po 6 mie
siącach na ponowną prośbę wyda się 
orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział )V.
N ow y Są z, 13 stycznia 1926. 1567
T. IV. 5/26 1. Jó ef W ilczyński urouzony 

w R iz to ce  1889 zołnierz austr. zaginął 
na wujnie 1914. Wdraża ąc postępowanie 
cel m uznania go zmarłym wzyw a się o 
udzielenie o nim wiadom ości. Po 6 m ie 
siącach na ponowną prośbę wyda się 
orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
N ow y Sącz, 4 stycznia 1926. 1566
T. 136/21. Michajło Sawiuk Petra, uro

dzony 1. września 1878 Sniatyn, ożeniony 
z  Anastazją z Tomaszów, powołany 1914 
do wojska austriackiego zginąć miał w je
sieni tegoż roku pod Iwangorodem. Upra
sza się zawiadom ić Sąd lub Dr. Semanm- 
ka w Sniatynie.

| Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 15. maja 1921. 1527
T. 182/23. Iłak Gordij Petra, urodzony 

29. lipca 1883 w Wierzbowc.u, powiat Kor 
I  sów , ożeniony w Pałahną 1 śl. Łojuk, po

w ołany 1914 roku do wojska austriackiego 
przepaał bez wieści. Zawiadomić Sąd Jub 
adw. Dra Rondiaka w- Kosowie.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, d. 17. października 1923. 152.8 

T. 71/26. Anna Marja 2 im. Piszkow- 
skaja, zamężna Jaworska, urodzona 7. 
stycznia 1881 Brzeżany, zamieszkała Iwa- 
nowce, z końcem 1914 opuściła dom, by 
udać się do Stanisławowa na kurs języka 
rosyjskiego i od tego czasu nie daje wia
domości o sobie. Zawiadomić Sąd lub Dra 
Leona Schuibauma w Kołom yi.

Sad okręgowy.
Kołom yja, 18. lutego 1926. 1529

a m o r t y z a c j e .
Hip. 1410/25. Sprostowanie. W  ogłosze

niu Sądu powiatowego w  Nowym  Sączu z 
dnia 10: listopada 1925, I. cz. Hip. 1410/25 
tyczącego postępowania amortyzacyjnego 
na wniosek Stanisława Danka, zamieszczo 
nem w „Gazecie Lwowskiej" w NN. 35, 30 
i 37 z dnia 13, 14 i 16 lutego 1926 mylnie 
wydrukowano, sumy kancelaryjnej 3000 zł. 
zamiast w łaściw ie „sum y kaucyjnej 3000 
zł."

L I  G I l i C  J E .
E. 848/25/9. Edykt. Dnia 26. marca 1926

godzina 10 rano odbędzie się w  podpisa
nym  Sądzie biuro 67. licytacja parceli 
gruntowej lkat. 850/1 wraz z chatą, bu
dynkiem gospodarczym i chlewem oraz 
parcelą gruntową lkat. 851/1, 850/lu,-851/J2 
gmiiny Czortków Stary. W artość szacun
kowa 2038 zł. Najniższa oferta 2038 zł. 
Prawa wobec których licytacja byłaby nie
dopuszczalną należy zgłosić najpóźniej 
przy licytacji. Bliższe warunki w  u dykcie 
na tablicy sądowej.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 5. grudnia 1925. 1508-3 

E. III. 3336/24/14. Strona zobowiązana: 
Jakób Binder. Edykt licytacyjny, oraz w e
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Izraela B oj
ki, zastąpionej przez adwokata DraH oilan- 
dera we Lwowie, ul. Sykstuska 17. odbę
dzie się dnia 14. kwietnia 1926 o godzinie 
10-tej przedpoł. w  Sali Nr. 16. na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licyta
cja następującej realności: ‘ Księga grunto
wa gminy m. Lw ow a —  whl. 351. dz. III. 
Oznaczenie realności: 1/4 części realności 
3-piątrowej pod lkons. 435 3/4 przy ul. Pil- 
nikarskiej L. 4. położona. W artość szacun
kowa: 17.510 zł. Najniższa oferta: 8.755 
zł. Do realności whl. 351 dz. III. ks. gr. 
gm. m. Lw ow a należą następujące przy
należności: urny cementowe, okna, drzwi, 
zamknięcia roletowe Żelaznem stropy płó
cienne do okien i drzwi, kratka żelazna, 
dzwonek do dozorcy, żalazna nakrywa, że
lazne muszle, kociołki blaszane i klucze 
oszacowane na 460 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy 
cyw ilny we Lwowie jako Sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyj
nego.

Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 1. stycznia 1926. i5 2 ł 3 
E. 129/25/10. Edykt licytacyjny, oraz 

wezwanie do zgłoszenia praw rzeczowych. 
Na wniosek Rozaiji Bułat i tow. odbęlzie 
się dnia 1. kwietnia 1926 o godzinie 8 rano 
w  tut. sądzie biuro Nr. 5. relicytacja na
stępujących realności niewpisanych. do 
ksiąg gruntowych gminy Żnibrody Piotra 
Bojczuka w łasnych: 1) 1/8 część pbud. 76. 
z budynkami, 2) jedna czwarta część pg.. 
205/2, 206/2, 684/1, 800. W artość szacun
kowa z przynależytościam i 442 zł. 80 gr. 
Najniższa oferta połowa w ar: >śń szacun
kowej 221 zł. 40 gr. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Osoby, którym

przysługują prawa rzeczowe na powyższej 
nieruchomości wzywa się, by  zgłosili swe, 
prawa najdalej dnia 11. marca 1926 pod 
rygorem uwzględnienia ich tylko o ile w y 
nikną z aktów egzekucyjnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, 11. lutego 1926. 1548
E. 763/24. Edykt licytacyjny. Dnia 30. 

marca 1926 o godz. 9 ramo w podpisanym 
sądzie biuro Nr. 4. .odbędzie się licytacja: 
11/56 części realności lwh. 78 gm. Alwer
nia wraz z przynależytościam i, składają- 
cemi się z budynków, m łyna i tartaku, 
oraz z prawa wodnego przywiązanego do 
parcel gruntowych 11 k.. 366/1, —  366/2, 
366/5, oraz 125 drzewek ow ocow ych, 34 
drzewek opałowych, płotu okalającego po
w yższą realność, a nadto urządzeń ma
szynow ych młyna, i,tartak u ; 1/4 części 
realności lwh. 371. gm. Regulice, składa
jącej się z parceli lk. 1441/2 łąka i 11/56 
części realności lwh. 291. gm. Regulice, 
składającej się z 3 parcel gruntowych. Ce
na szacunkowa wynosi 11.209 zł. 61 gr., 
zaś najniższa oferta 7.472 zl. 00 gr. W a
runki licytacyjne i dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w' są 
dzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza licy 
tacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co  do samej .nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 12. lutego 1926. 1550 
E. 1775/25/9. Na wniosek Banku Zwią

zku Spółek zarobkowych we Lw ow ie od
będzie się dnia 23. marca 1926 godz. dzie
siąta przedpołudniem licytacja całej real
ności Lwh. 6257. gm. Jarosław Leona i Jó
zefy Szufel własnych wraz z przynależy- 
tościamj. W artość szacunkowa tej realno
ści wraz z przynależytościam i wynosi 
61.100 zł. Najniższa oferta w ynosi 30.550 
złotych.

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 25. stycznia 1926. 1549 
E. V. 2338/25. Edykt licytacyjny. W  

sprawie egzekucyjnej Katarzyny Haluk 
Przeciw niewiadomej z miejsćfc ponytu Ja
dwigi Jakimeczko, ur. Byczek, odbędzie się 
dnia 17. marca 1926, godzina 9 w  biurze 
38. licytacyjna sprzedaż następujących 
realności: 1/2. z whl. 449. gminy kat. Kni- 
hinin  połowa parceli budowlanej i domu 
mieszkalnego. W artość szacunkowa 437 zł. 
50 gr. Najniższa oferta 233 zł. 75 gr. Przy
należności do tej realności, a to komórka 
i wychodek oszacowane na 30 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, 29. stycznia 1926. 1551
E 1689/25. Edykt licytacyjny. Dnia 27. 

marca 1926 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tut Sadzie biuro Nr 27 
licytacja realności lwh. 326.- gm. Rzochów  
z przynależnościam i. Realność ta ocenio
na jest na kwotę 3022 zł. Najniższa oferta 
wynosi -014  zł. 26 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Mielec, dnia 10. lutego 1926. 1576
E. 1014/25. Edykt licytacyjny. Dnia 19. 

kwietnia 1926 o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się w  niżej wym ienionym  Sądzie 
w  biurze Nr. 5. licytacja realności składa
jącej się z  pgr. 2695, 2696/1, 1448/1, 1449/2 
gm. Chlipie —  rola —  o powierzchni 1 
morg 1417 s. kw. —  W artość szacunkowa 
750 zł. Najniższa oferta 500 zł. —  Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 15 lutego 1926 1582

L. 299681926/1.

O b # i s z c z e n i e
Magistrat król. sloł. m. Lwowa podaje do 
publicznej wiadomości, że we czwartek 
dn a 11 marca 1926 o godz. 11-tej przed 
południem odtędzie się r.a żądanie Ban
ku Ziemian S fl. we Lwowie w lokalu 
teigoi Banku przy ul. Kopernika I 4. 
1 ubiiczna sprzedaż następujących przed

miotów:
1 sznur pereł, barok około 125 karat.
1 sznu- per ł  barok około 60 karat.
1 łańcuch długi złoty damski wagi 87 gr. 
1 łańcuch złety męski Wiig; 112 gr 
1 łańcu zek złoly cienki od zegarka.
1 t ierścień sygnet wagi 7 gr 
1 zegarek złoty tręsk marki Paweł Bine 
1 zegarek z ło ’v męski kryty 
1 para kolczyków złotych.

Maghtrat król. stcł m. Lwowa. 
Lwów, dnia 25 lutego 1976

J. NCUTnANN m. p-
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Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. W ydaw ca : SPÓŁKA AKCYJNA W YDAW NICZA.
Redaktor odpow iedzialny: STANISŁAW MENCZEL. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. Drukarnia Spółki Akc. W ydaw niczej pod zarządem Płockiego.


